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!omiiif naroaoWj Pol1łi. 
II. 

W środowym numerze naszej 
lazety zaznaczyliśmy, że Komitet 
larodowy Polski, w którym domi­
ującą i decydującą rolę odgrywa 
rlko jedno stronnictwo, nie ma 
rawa wydawać nakazów, obowią­
Bjących cały naród polski. 

Nawet realiśd odmawiaj!\ im 
egopra wa. „ Dziennik Polski u organ 
.blifony do &tronnictwa realistów, 
tielce krytycznie odniósł się do u­
worzonego komietu, poddając kry­
tce skład osobisty takowego, jak 
~wnież i taktykę prowodyrów 
ndecji. 

Z działalności endecji ";;N ostat · 
iem dziesięcioleciu przebija stale 
eka zachłanność i podporządkowy­
mnie spraw ogólno-polskich swoim 
1teresom partyjnym, że dziwić się 
:prost trzeba, iż społeczeństwo 

olskie bezkrytycznie odnosi się do 
1kaiów i haseł, głoszonych przez 
partję. 

Wezmy d Ja przykładu cbociai-
1 bojkot szkolny, który t.yle zamę­
przyczyuił i wytworzył bnład, 

ezorjentacje i swary w stosunk eh 
1zajemnych stronnictw. 

Następnie wspomnieć nalo~y o 
·rlukrotnych niefortunnych wystą.pie­
'ach posłów endeckich w Du ie, 
jących nam w rezultacie upoko­
enia i straty. 
Czyż nie powinny te i tym po­

obne fakty wskazywać nam, że 
rtja ta ma, że się tak wyra.tę, 
.eszczęśłiwą rękę, którą naród pol-
u prowadzi do coraz większych 
ęsk. 

Do nich zaliczyć musimy bez­
rytyczne popychanie narodu pol· 
dego w objęcie Rosji. Tymczasem 
~glądając w przeszłość, widzimy, 
1 z tej strony ziszczenia się niepo­
egłego bytu naród f>Olski oczeki· 
ić n!e może. 

Za przykład niech służy nam 
nlandja, która posiadała pewną 
lrębność narodową i sporo wolno­
i, zagwarantowanych przez monar-
16w rosyjskich. 

Cói z tych wolności pozostało 
isiaf? A z ostatniej chwili, czyż 

1c nam nie mówi zajęcie Galicji? 
arodowa demokracja orjentację 
~oją oparła na mglistej odezwie 
aczelnego Wodza, w której zapo­
:edziane jest połączenie 3 zabo· 
\w Polski pod berłem Monarchy 
!yjskiego: to przecież samo przez 
~ rozumiało się przy rozpoczęciu 
'Ojny, ~e gdyby Rosja zwyciężyła 
strję i Niemcy, to przył~czyłaby 

wa zabory do jut posiadanej trze· 
, j, uajwiększej części Polski. Bar­
zo naturalne, ale uczyniłaby to dla 
więkuenia swojej monarchji, boć 
rozpoczynała Rosja wojny z Au-

lrj!ł i Niemcami w imię połączenia 
zaborów i odbudowania Polski, 

Nr~ 260. Sobota. 12 Grudnia 1914 roku. Rok III. 

Wychodzi codziennie. 
Redakcja i Administracja: Przejazd 8. Tel. 20-30. 

Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 
ód 9 do 1 w redakcji- Przejazd s. 

Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. 

Nr. skrzynki pocztowej 570. Administracja otwarta w niedziele i święta. 

Rozumiała jednak Rosja, że mieć 
będzie do czynienia z przeciwnikiem 
potężnym, więc na wet tak ignoro­
wany w zwykłym czasie sojusznik, 
jak polacy, na coś się przydać mo­
te, tern bardziej, ~e skaptowanie 
sobie tego sojusznika nic nie ko­
sztuje, wystarczy bowiem ukazać mu 
widmo zjednocł';onej Ojczyzny lub 
mgliste obietnice jakiegoś samo­
rządu. 

Rosjanie znają psychologję po· 
laka i wiedzą dobrze, co on dla mi­
łości ojczynny zdolen uczynić; wska­
zuje Ili\ to martyrologja polska, po­
czynając od roku 1863. Ileż bo­
wiem najlepszych synów Polski po­
święciło życie i wolność za to tylko, 
~e kochalt ofiarnie Ojczyznę-Pol­
skę? 

Gorycz. mówi. 
-:-

Niekiedy święte oburzenie prz-e· 
pełnia pierś ludzi szlachetnych, uno­
si ich wtedy zapał i mówią oni rze­
czy, którychby mówlć za wzg1ędu 
na swą orjentację polityezn!} powie~ 

dzieć uie chcieli. 
'11akie wynurzenia pomimowolne 

dosaduie -0kreśia wyrażenie Katerli 
„gorycz mówi•. Sądzimy przeto, że 
nie popełnimy przesady jeśli pod tą 
formułę podciągniemy artykulik p. 
Edwarda Paszkowskiego, piaany jess· 
cze w październiku, a tuk nielicują­
cy z poglądami poczciwego .dz!en· 
nika kiiowskiego•. 

Chyba .istinna• gospodarka w 
Galicji, do tego stopnia wzburzyła 
szanownego publicy.stę, ~e si~ aż tak 
dalece zapomniał i przez argusowe 
oczy cenzury rosyjskiej przeniósł myśl 
protea tującą. 

Czy~by wi~c otrzeźwienie? ! 
A od października do dnia dzi­

sieju:ego, jeźli we~miemy pt!d uwag~ 
zawrotnie sJybki bieg wypadków spo­
ry kęs czasu upłynąli 

Artykuł wspomniany Edwarda 
Pas~kowskiego przyiaczamy poni~ej. 

Redakcj1. 
Rozgłośny działacz podolski i refe­

rent w sprawie \\yodrębnienia Chełmszcyz­
ny, V· poseł Czychaczew dzieli się z czy­
telnikami gazety „Birżewyja Wiedomostin 
szeregiem poglądów i wskazówek w arty· 
kule p. t .• Rosyjska polityka w Galicji" „, 

Pan Czychaczew pisze krótko i w 
pewnych punktach wcale tajemniczo, lecz 
lakonizm je~o wynurzeń jest dostatecznie 
wymowny, a tajemniczość wystarczająco 
Jasna, abyśmy sobie uświadomić mogli, co 
myśl i czego pragnie ten obóz ludzi po· 
krolu p. Czychaczewa, którego huk armat 
nieu1ieckich nie wytrzeźwił. 

Całokształt pro~ onowanych przez pana 
posła reform sprowadza si~ w streszczeniu 
do punktów nastopujących„. 

Należy zmniejel!:yć ci~żar podatkowy 
włościan; należy rozwinąć dl!iałalność B:111!..u 
Włościańskiego, a w tym oelu skorzystać 
z dewastacji gruntów obywatelskich; należy 
wprowadzić Sf.\dY rosyjskie, a instytucje aa· 
morzłłdowe dawue zsstl\pió przez samorząd 
ziemski z zabezpieczeniem praw ludności ro­
syjskiej; należy pociągnąć do administracji 
galicyjskiej najlepsze siły urn~dnicze Rosji! 
wreszcie zdaniem p. c~ychaozewa„. polskie 
szkoły p r y w a t n e mogą nadal funkcjo· 
oować.„ 

W powyższym szemacie 11 retorm" z 
d'l'óch punktów tchnie ów stary auimusz 

było szeroko rozwier„ó i zawsze oderhli w 
takie miejsca, w które właśui~ udersaó nie 
nalehło. 

Pierwszy punkt to tajemnicza obietnica 
autora pomysłu, że .polskie szkoły p r y­
w a t li e (w Galicji) mogą nadal egzysto• 
wać".„ 

Zoshwiamy go -· bez komentarzy„. 
SI\ b ,wiem „ łłijemnioe• wysoce przejrzyste, 
o których rozprawiać my, polauy, w chwili 
krwawego trudu P" ,vszechnej na śmieró I 
życie walki, uwa~amy za nie wsirnzane. 

Natomiast punkt drugi nietylko zasta· 
nawie, ale i-uderza„. 

W chwili gdy cała Polska le-ty w 
gruzach. i spływa krwią, gdy w całej Ga· 
Iicji dwory i pałace na równi z chatą wło· 
ściańskq dymi!\ oparami znil:lzezeniu i śmier­
cj, gdy wielot1 siQczny tłum rodain polskich 
stoi na krańoach ostatecznej ruiny - pan 
Czychaozew proponuje rozwinl\Ó działalność 
Bauku Włościańskiego, 1lbowicm, jak ten 
humanitarny polityk twierdzi: .zniszczenie 
wielu gospod&rstw obywatelskich wskutek 
w oj ny (podkreślenie nasze) ułatwi banko· 
wi skup ~,iemi na warunkach stosunkowo 
wygodnych. 

Pau Czychaczew w po, zątku swego 
artykułu pisze, że BI\ to jego życzenia oso· 
bis te„. 

Nie odwa~amy się wątpić. 
Wyatawienie kolumbryn geszeftu prze• 

ciwko zrujnowanym prze·~ wojnę gospoder. 
stwom polskim jest żądaniem, które można 
przypisać tylko temu, kio jawnie do niego 
pr.yznaó się ośmiela„. 

Tak też i czynimy.„ 

wrnmo epidemii. 
Krwawe zap11sy, toczfłce się wokoło 

Ł'>dzi przez kilka tygodni, głód i &ystema· 
tyczne niedojadanie szerokich mas oraz O· 

płakane warunki snnitarue w jakich nawet 
w czasach normalnych żyjemy, stawiaj!\ przed 
nami g1oźna w swych następ:,twach widmo 
cholery. 

Warunki tak się zło~yły, iż przy ma· 
sowem braku zajęcia i klęsce głodu oraz 
ogólnemu zdeuerwowaniu, jakiemu podlega. 
my, przepisy ~ydane przed odnośne organy 
wład s11nitaruo·lekaiskich tern skrupulatniej 
przestrzegane byó winny, aby ogólnego nie· 
szczęścia, które nad nami zawisło nie po· 
większaó _epidemjl\, dzieei!ltkująoą ludnośó. 

Piszemy słowa te nie oelem wimieoenia 
paniki śród czytelników naszych. 

Po wszystkich przejściach, · które uas 
dotknE}ły, sądzimy, źa nie trudno nam będzie 
zdobyć się na powa&ne rozpatrzenie sytuacji 
i zastosowanie z całą ekrupulatnośoią wsk:.· ­
zówek, wydanych puez komendan · urę i 
sekcję s:rnitarną C. K. M. O. Pami~tajmy, 

~e rząste przemar~ze W9jsk, powracających 

z okopów i przesiflkniętych jesieuną zimnic'\ 
ziemną, sp1zyja łatwo zawleczeniu chorób 
do miasta i rozniesienia ich po krnju. 

Winuiśmy czynić wszystko, co w na· 
szej moey, aby klęskę zażegnać i każda jad· 
nostka musi swem postępowaniem od razu 
wprowadzić w życie uiżbj podane przepisy 
władz i ze swej 11\rony wszelkiemi sposobami 
im pomagać. 

W obawie zawleczenia do Łodzi chelery 
władze wojskowo nit'mieukie, niP.zależnie od 
wydanych rozporzf\dzeń, zajęły się nporząd· 
kowanie1a stanu sanitarnego miastn, W tym 
celu wynajęto lóOO. osób, zartaniem których 
jest utrzymanie w czystości ulic i placów 
miejskich. Płaca i(h "-YllOBi dwie marki 
dziennie. 

Niżej puytaozamy odnośna rozporzą· 

dzenie komendantury, które zost1ło rozkle­
jone \. czoraj przy zbiegach nlic naszego 
miasta: 

O każ łym przypadku cholery stwier· 
dzonym lub po lejrzanym należy n a tych· 
m i a st donit:śó \\ ł a rt z om w oj s k o wym 

Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 !Mo. za 
wiersz lub jego miejsce, śród tekstu 

60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nektologja 
20 kop„ Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
1 ! pól kop. • wyr'dif.. Katde ogłoszenie najmnlcf 

20 kop. · · 

O b o w i ą z e k m e I d o w a n I a n a-
1 e ż y do rządoów i właśoicieli 
domów, felczerów, pielęgniarek, 
1 e. ka~ z y ordy o u j q cyc h. Wy· 
m I e u 1 o n y m o s o b o m g r o ż Ił s u i o­
w e kar v w razie opieszałości lub niewy­
konania tego rozporządzenia. 

Popularne przepisy komendantury o 
zachowaniu się wobec cholery należy możli­
wie rozpowszechniaó. 

Lekarze dzielnicowi powinni natych~ 
miast za wiad 1miać o każdym p\'zypadku oho· 
lery d·ra Trenknera i natychmiast przedsfę. 
braó ws;ielkie środki ostrożności, d~żąlle do 
stłumienia sarazy. 

Wład .e mi.-,jskie powinny mieó pieczę 

nad utrz~maniem w czystości podwórz, ulie, 
rynsztokow, opróżnluniem i oczyszczaniem 
dołów ustępowych. 

W zwi!}zku z rozporządz61Diem komen­
danta miasta o zarządzeniach przeciwchole· 
rycznych sekcja sa·1Haroa przy C. K. M. O. 
wydała wskazówki dla lekatay w celu w!lpół· 
dzi11łania w środkach, zapubiegnjąoych sze­
rzeuiu eiQ epidemji. Przepisy te rozesłano 
dó wszystkich dzielnic 1·,iJiojl, lekarzy, fel­
czerów, pielęgniarek i t. p. 

Niezaleanie od powyższych rozporzą­
dzeń C-e n t r a I n y K om i t e t M i 1 i c j i 
O b y w a t e I .s k i ej (Sekcja f:!anitarua) 
nakazuie: 

1) Podwórza, chodniki i ulice winny 
być starannie zamiatane i oczysz­
czane. 

12) Rynsztoki co drugi dzień winny 
być starannie smarowane mlekiem 
wapien nem. 

3) D iły ustępowe powinny być sys­
tematycznie opróżniane i odkaża­
ne środkami dezynfokcyjnemi. 

4) Obory i st.jrde winny lbyć utrzy. 
mane w czystości i porządku. 

ó} Pod najsurowsią karą zabrnnia 
się potajemnego bicia bydła lub 
t1·zody po domach. 

6) Zwłoki zmarłych i trupy zwie­
rząt padłych winny być natych­
miast usuwane przez odn„śnych 
przedsiębiorców. 

7) O kuMym podejrzanym o cholere 
zasłabnięciu należy natychmiast 
komunikować Milicji łub Lakal'ZO­
wi Dzielnicowemu. 

Ufajmy, że Sekcji\ sanitarna zajęł11 
się sprężyście i energicznie organizaoją zbn· 
..vienriych zarządzań i miejmy nadzieję, że 
stra3z11a epidemja cholery nie wybuchnie n 
nas. 

W każdym razie nie opuści u 1s spokój 
i stoicyzm, z którym już od kilku miesięcy 
znosimy wszelkie prze ci wnośui. 

(n.) 

Odgłosy wojny. 
Wieści z Piotrkowa. 

(n) W pierwszych dui ich ubiegłerro 
tygodnia piotrko 11ian·e u~lyszeli głoi!ne od­
glosy kanonady chwilowej, <lochodzfł<:e od 
strony Bełchatowa i Rozprzy, Eoh:1 cddalv• 
nej kanonady nie wywoływały na r11zie 
większego zaniepokojenia, O\Hzem, ełuchano 
ich z zaciekawieniem. 

'l\1k było do pifitku. 
Tego dnia gwałtowne atuki wojsk nie­

?Iieo~ich w~ 1 arły rosja ·1 z d1tlszyQh pozycyj 
I zbliżyły bitwę ku Piotrkowuwi. 

Kanonada się przybliżyła. 

Silna detonacja zatrwożyła mieszkań· 
ców. Wśród liczny~h rzesz bezdomnych, 
wygnanych prze:is \\ o)nę z dalszyob okvlic 
Piotrko:va, którZ) Wiedzieli, có odgL.sy ta 
oznacza]!\ powstała pa.iika, która udzieliła 
sie całemu miastu. 

W sobotę wieczorem i niedziele pod 
miastem poozęły gęsto padać szrapnele i 

Pontewdi dro a. do Łod i · 11 cr.e 
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Po drodze w Kamockiej Woli w ,po· 
niedziałek zatrzymani zostali na pozycjach 
rosyjali.ich, sk!\d nie pozwolono im dalej je· 
chać, ponieważ drogę już zagradzały okopy 
niemieckie. 

W Kamockiej Woli niefortunni pasa· 
żerowie biwakowali przymusowo od ponie· 
działku aż do czwartku, przy akompania· 
mancie kanonady, i świstów przelatuj!\Cych 
kul. 

W końcu rosjanie się cofnęli, zaś woj· 
skR niemieckie podf\~yły w kierunku Piotr· 
kowa, by tam połączyć się z drugą armją 
operujf\C!\ od strony Noworadomska. 

Droga do Łodzi została wolna, piotr· 
kowianie zatem przybyli do Tuszyna, Sk!\d 
otrzymali furmanki do Łodzi. 

Obecnie walki pod Piotrkowem trwaj!\ 
w dalszym oif\gU. 

Bitwa prowadzona jest prz(lz obydwie 
strooy z nadzwyczajnym wyt~źeniem, po· 
zycje bojowe przechodzą wielokrotnie 11 rąk 
do rl\k. 

Przedmieście Bugaj · w PiotrkowiP, 
oralll droga do Rozprzy wraz z m'ejscowo· 
ściami w tej stronie położonymi, ucierpiały 
silnie od ~ocząoych się tamże walk. 

Wsie Wierzeje, Witów, Milejów i inne 
zostały zniszczone. 

Piotrków okalai!\ obecnie pełne trupów 
pobojowiska, a rezultat boju wciąż jeszcze 
czeka na rostrzygnięcie. 

Bruksela i Konsta,ntynopol. 
Wychodz&cy w Marsylji Ble Semapho­

re• podaje zabawne „bon-mot• prezesa 
konsularnago trybunału belgijskiego w Kon­
stantynopolu p. Fromes'a. Spotkał on w 
jednej z kawiarni Peru tureckiego ministra 
skarbu Dżawida-baszę. 

„Muszę panu z przykrością-zwrócił 
się do belga turek-zakomunikować smu­
tną dla pana nowin~: niemcy są w Bruk­
seli•. 

BA. ja muszę - odparł bez namysłu 
p. Fromes-zakomunikować jeszcze smut­
nieiSZ!\ dla panów oczywiście: niemcy są 
w Konstantynopolu". 

Minjster turecki doskonale zrozumiał 
aluzję do gospodarki Limana von Sandersa 
nad Bosforem. Nic dziwnego, :l:e salem 
alejkum jego przy pożegnaniu z belgiem 
było bardziej oschłe, niż zwykle. 

Młodziutki wojak. 
(n) Prawdziwą sensację wśród publłcz· 

no4ci, napełniajf\Oej wczoraj saiony .Grand· 
Cate•, wzbudziło ukaranie się 1uohowatego, 
dziesięcioletniego chłopczyny, W a c la w a 
S w i s t a k a, ochotnika bodajże oujmłod· 
szego w armji, niemieckiej. 

Ojciec Swistaka był stró~em w jednej 
z posesji przy ulicy Wrocławskiej w Ka· 
li szu. 

Rodzice chłopca, uciekajf\O do Warsza­
wy, zapomnieli o synku, który zapisał się 
w szeregi armji i wędruje zu nią już od 
sześciu tygodni. 

Mały zżył siQ zupełnie z rygorem i za• 
dowalony jest ze swego losu. 

Mówi, :l:e dzieje mu się dobrze, ofice· 
rowie opiekują się nim I widzi mnóstwo rze• 
czy ciekawych po d1·odze. 

Pełen jesł więc n"jbardziej różowych na· 
dziei na przysdość, a 1uchowatościf\ i junac­
kiem obejściem zaimpono\\ałby niezawodnie 
całym rzeszom uaezych wypieszczonych mi· 
luslńlłkich. 

Jubileusz .mlędz]Fnqrodówki". 

Z powodu przypadajł}cego w rokn 
bieżącym 50-lecia "Międzynarodówki• głów· 
ny organ socjalnej demokracji niemieckiej 
"Vorvaerts" po retrospektywnym rzucie oka 
w przeszłość tak pisze o wojnie obecnej. 

• W Serbji socjalna demokracja gło· 
sowała przeciw kredytom wojennym, w in­
nych państwach socjaliści wyszli z sal ob· 
rad, W Austro•Węgrzech pytania tego nie 
podnoszono zgoła, natomiast w Niemczech 
i we·· Francji socjaliści głosowali za· wojen· 
nymi kredytami, a w Belgji l we Francji 
przyjęli nawet teki mir:isterjalne w rządzie 
obrony narodowe?. W Anglji. przedstawiciele 
robotników uczestniczą w werbunku do 
armji wówczas gdy niezależne partje robołi­
nicze ogłosiły energiczny protest przeciw ko 
wojnie. · 

Naturalnie -· pisze dalej • Vorvaerts" 
-partyjni działacze poszczególnych krajów, 
oceniaj!\C chwilę bieżącą, wychodzi\ z róż· 
nych przesłanek. My i nasi austrja.ccy 
przyjaciele patrzymy na dzisiejszą wojnę, 
jako na napaść na niepodległość nieruiec• 
kiego narodu i naszych względnie demo­
kratycznych praw i instytucji. 8ocjalna zaś 
demokracja pozostałego r.wiata zwraca prze­
dewszystkiem uwagę na wtargnięcie sił 
niemiiokich do neutralnej BelgJi iErepubli­
kańskiej Francji. Wobec tego położenie 
„Międzynarodówki" jest w chwili obecnej 
zgoła inne, niźli to było po wojnie fran­
cusko-pruskiej. Wówczas szło o zmianę 
taktyki i całego ustroju Internationalu. 

Dziś wypadki mogł} w każdej chwili 
postawić nas wobec nader ciężkich decy­
zji. Nie ulega kwestji, że wojna wykopie 
gł~bokł} przepaść mi~dzy socjalistycznemi . . . 

nik, te stronnictwa są rzetelnymi przed­
stawicielRmi interesu ludu roboczego i do­
póki kierujł} się jego celem niezmiennym 
- niema takiej przepaści przez którą rzu­
cenie mostu byłoby rzecz!\ nie wyko· 
nalną. 

Wiadomości bieżące. 
Rozporządzenie. 

Z rozkazu miejscowych władz 
wojskowych niemieckich, zabrania 
się żydom kopać lub zbierać kar­
tofle po polach jak równie! chodzić 
po bojowiskach. 

Winni przekroczenia tego roz­
porządzenia będą natychmiastowo a­
resztowani. 

r Kontrybucja wojenna. 
Władze wojskowe niemieckie za 

uszkodzenie przewodników telegra­
ficznych nałożyły na gminę Chojny 
powiatu Łódzkiego 2500 rubli kon­
trybucji wojennej. 

AePoplan nad miastem. 
Wczoraj nad miastem szybował ae­

roplan który znikł z horyzontn w kierun­
ku wschodnim. 

Nowe przepaski dla milicjantów. 
Wiele osób które należały do Milicji 

Obywatelskiej, po wyatąpienlu z Milicji 
pozostawiło sobie przepaski, z których ko­
rzyslają w ten sposób. że je~dii!ł bezpłat­
nie tramwajami I t. p. W celu ukróce­
nia tych naduźyć członkom milicji wyda· 
ne będą nowe przepaski, któro już zostały 
wykończone na zamówienie C.K.M.O. 

Oddawanie broni. 
O. K. M. O. przyjmuje od osób pry­

watnych Wl:!zelldego rodzaju broń, na któ­
rą wydajo odpowiednie pokwitówania. 

Rekwizycja koni. 
Dziś odb~dzie się rekwbycja koni na 

potrzeby armii niemieckkiej. 
Rozporządzenie C.K.M.O. 

C. K. M. O. wydał rozporządzenie, 
moeą którego zabrania si~ na ulicy Piotr­
kowskiej, u!ioznej spuedaży papieroeów, 
kart pocztowych. cygar, cukierków i in· 
nycb. 

Powyźsze rozporżądzenie wydane zo· 
stało na skutek żądania komendantury 
niemieckiej. 

Zebranie lekarz,. 

W zwi!\zku z grożącą miastu epide· 
mjl} cholery dr. Trenkner uprzejmie pro­
si wszystkieh lekarzy łódzkich o zebranie 
się dziś o godz. 6 i pól wieczorem w lo­
kalu Slow. techników, (Spaćerowa 21) 

Aktualnośó pewnego pisma. 
(n) We wczorajszym nr. BGazety Wie­

czornej" znajdujemy bardzo ciekawy arty· 
kulik, zawierający dwanaście sk!ldinąd na­
der cennych rad lcrda Cursona, jak si~ 
zachować wobec wojny. Szkoda tylko, że 
przeflancowanie tych rad na grunt łódzki 
nie przypadło w udziale .Gazecie Wieczor­
nej-, gdyż podał ja zn pismami warszaw· 
skiemi .Nowy Kurjer Łódzki" już dwa ty­
godnie temu. 

Tern więcej wzrusza nas milcząca 
barmonja, która zapanowała pomi~dzy t"'mi 
dwoma o tak różnym poziomie ideowem 
pismami, przynajmniej na dystans 2 1.ygo­
dni. 

Czego dokonać może posucha wiado· 
mości! 

Przepustki „a W]fjazd. 
W kierunku Tuszyna, Piotrkowa i 

'l'omaszowa przepustek komendantura nie· 
miecka nie potwierdza. W kierunku Czę­
stochowy i Kalisza, a także po za granice 
Królestwa w wydawaniu poświndczeń ko­
mendantura nie robi trudności. 

. Sieozka zamiast Chleba. 
(ki) Wobec braku ml\ki, wielu pieka· 

rzy miesza IDl\kę z sieczką. Juk wiadomo 
produkt ten jest wielce szkodliwy dla zdro­
wia. Zwra11amy na to uwag~ milicji, która 
niewl\tpliwie wykryje świeżo powstałych 
spekulantów i pociągnie do odpowiedzial­
ności. 

Kradzież mostków drewnianJrch. 
(ki) W ostatnich dniach ujawniono na 

wielu ulicach kradzieże mostków drewnia­
nych. Brak takowych daje si~ odczuwać, 
gdyż przy panującyoh obecnie ciemnościach, 
łatwo Bi!J potknąć i o nieszcz~ście nie tru­
dno. 
[W Z mlejskioh szk6ł elementarnych. 

Onegdaj odbyło się posiedzenie sekcji 
szkolnej przy Centralnym Komitecie Oby­
watelskim. Sekretarz sekcji p. Stypułkow­
ski zawiadomił zebranych, iż udało się z 
wielkimi trudnościami otrzymać pewną su· 
m~ dla wypłacenia połowy należności na­
uczycielom szkół ludowycr. Postanowiono 
w oiągu dwóch tygodni rozpocząć lekcje. 

Przy · wypł.acie pensji byli obecni pp. . . . 

Zam]fkanie wodoci11gów. 
Właściciele niektóry<'h domów w Ło­

dzi pozamykali wodociągi w mieszkaniach 
i podwórzach. Lokatorzy wnieśli skargi do 
odnośnych dzielnic. Władze zajęły się tą 
sprawą, i jak nas informuje sekcja p. awna, 
za zamknięcie wodociągów grozi grzywna 
do óO rb. i przymusowe otwarcie kranów. 

Zam]fkanie reataur11cji i kawiarni, 
Z rozporządzenia komendantury za­

kłady restauracyjne wszystkich kategorji 
oraz cukiernie i kawiarnie winny być za­
mykane u godz. 9 wieczorem. 

Z Muzeum n•ukl i sztuki. 
W niedzielę, dnia 13 Grudnia o godz. 

ó po południu dr. Bronisław Handeleman 
wygłosi w Muzeum nauki i sztuki (Piotr­
kowsk'l 91) pogadankę z dziedziny ana­
to10ji i fizjologji człowieka z demonstracją 
preparatów i modeli. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
Polsc]f art]fści zjednoczeni w teat„ze 

„Thalja" Dzielna 18. 
Jutro, w niedzielę o godz. 8 p. p. tlają 

zjednoczeni artyści polscy w teatrze „Tha.lja" 
przy ul. Dzielnej 18 krotochwilę .Robert i 
Bertrand", o godz. 6 wie~z. sztukę kostju· 
mową J. N. Kamińskiego p. ł. „Pan Twar· 
dowaki". Przedstawieriia wzbudziły ?.n11czne 
zai(}teresowauie. 

Telegramy 
Rokowania bulgarsko­

rumuńskie. 
SOFJA 8-go grudni~. W tutej­

szych kołach politycznych potwier• 
dzają iź prowadzone obecnie r0ko• 
wania między Rumuńją a Bułgarją, 
zakończą się pomyślnie. 

Podstawą rokowań jest kom· 
pensata, jaką ma otrzymać Bułgar­
ja za stracone poprzednie terytorja· 

PARYŻ 8~go gruduia (B.T. W.) 
„ Temps" donosi, iż poborowi 1916 
będą zapewne już powołani 20 mar­
ca 1915. 

Angielskie i francuskie do• 
niesienia o zajęciu Łodzi. 

AMSTERDAM, 8-go grudnia. -
Do „Daily Chronicie" donosza z Pe­
tersburga: Po'między Łodzią i Piotr­
kowem ataki Niemców prowadzone 
są energicznie. W sprawie bombar­
dowania Łodzi wspomniane doniesie­
nia piszą co następuje: Silny ogień 
artyleryjski bywał tylko czasami prze­
rywany atakami infanterji. W krót­
kich odstępach czasu wpadały do 
miasta pociski armatnie, ranią.c i za­
bijając wielu mies~kańców. W ciągu 
pierwszego dnia bombardowania mia­
sta, ulice były zupełuie puste, gdyż 
wielu mieszkańców schowało się w 
panicznym strachu do piwnic. Pro· 
duktów żywnościowych wobec braku 
komunikacji z Warszawą, brakło zu­
pełnie, wobec czego mieszkańcom 
groził głód. 

Ataki niemieckie były tak nagłe, 
ż ucieczka dla mieszkańców stała się 
niemożliwą. Armją niemiecką do­
wodził generął v. Mackensen, który 
w okolicach Zgierza zajął silnie ufor· 
tyfikowane pozycje, 

Z Serbji. 
(Korespondencja). (c. d.) 

Tych, którzy przyjechali z Białogro· 
du, zarzucaj!\ pytaniami. Słychać urywane, 
gorączkowo rzucane zdania: 

- Austrjacy Białogród bombarduja. 
. -- Most na Sawie wysadzono w p~. i 

wietrze„, 
- Wojska austrjackie są w Biało. 

grodzie, biją się na ulicach... . 
- Auatjracy idą na Nisz ... 
Powstał zamęt nie do opisania. po. 

pł?ch oga~·n~ł wszys~ki~b. ~e~ący na zie. 
m1 rezerw1śc1 zerwali su~ osw1adczając· iż 
wobec tego lepiej iść do miasta na .gul'aj' 
(na hulankę) niź spać, bo jutro ktr1 wie 
który ~yw będzie. Słowa wachmistrza' 
perswadujące i grotące, wrażenia nie spra~ 
wiają żadnego. 

W mieście, do którego idzie się dfl. 
bre pół godziny, ru 1 h niebywały, sza· 
lony. 

Pomimo trżeciej godziny nad ranem 
kawiarnie i restauracje otwarte, są lite: 
ralnie zapchane. Hotele i domy prywatne 
wzięli w oblętenie uciekinierzy z Biało­
grodu i innyrh pogranicznych mlejsc0• 

wośd. 
Nigdzie, nawet krzesła, znale~ć nie 

moźna bylo. W kilku restauracjach, na 
zestawionych stolach spali ludzie, maj" 
kilkanaście serwetek pod głową. (Za takle 
.łóżko• płacono po 2 dinary)! W lnnyeh 
cywilni, oficerowie i żołnierze 1 ili pospołu 
przy jednym stole, śpiewając głosami och· 
rypły mi. 

W śpiew wplatał się płacz rozespa· 
nych dzieci i uarzekania kobiet. Co j"ki8 
czae pachołek miejski bijl\C w bęben ogła· 
szał jakoweś rozporządzenie, którego nikt 
nie słuchał ani rozumiał. Tylko śpiący, 
których było dość na chódnikach, zrywali 
się przerażeni i z przekleństwem opadali 
znów do snu. 

Wraz z paru znajomymi snułam ei~ 
z ulicy w ulic~ przejęta do głębi tam, co 
się dookoła działo. Towanssze moi mil· 
czeli przygnębieni, jeden z nłch tylko, pro· 
fesor uniwersytetu białogrodzkiego, pow. 
tarzał oo chwila, jakby sam siebie chciał 
pocieszyć. 

- Bóg jest wielki i nie da nam rgt· 
nąć. 

Budz!\CY się dzień uruchomił cale 
miasto. Tłumy bezdomnych snuły się uli· 
cami. W restauracjach przy rozstawionych 
na ulicy stołach, podawano zgłodniałym 
nie śniadania, lecz zupełne .obiady•. Ci· 
szej było niż w nocy, na twarzach mało• 
wało się zmęczenie i prxygnębienie bez· 
graniczne. 

Miałam wtedy wrażenie, śe oto prze­
rlemną Sf\ ludzie na śmierć skazani.„ 

Dziś jest tu zupełnie inaczej. 
(D. D.) 

We wszystkich Księge.rniach sprzeda­
j!\ się dzieła pedagogiczne Reusane• 
ra do bardzo prędkiej i najłatwiejszej 
nnuki Języków Obcych w Szkole 

i Domu bezpłatnie, bo 
bez nauczyciela z objaś· 
nieniem wymowy i kluczem 
pod t, 

amouczek 
Polsko •Niemiecki kurs 
wstępny(Elementarz)-po 
kop. 5, 12, 24i4.0j-kurs1-sey 
k. 80;-kurs Il-gi k.1.60 -
Rusko·Niemleckl po k. 6 
12, 24, 40 i 2.20. Polsko• 

Francuski kUJ'sl-y k.1.20;kursll-gik 
B.20-Polsko·Angiełski kure 1-y k. 
75; kurs 11-gi k. 1.20 Polsko·Ruski 

. Elementarz po k. 5. 12, 24, 40,-kurs 
1-y k.1.40;-kurs II-gi kop.180. Nakład 
autora (Reussnera),. Zł ot a &, 
Warszawa, który wysyła 1-y zeszyt 
Samouczka gratis, po otrzymaniu 

marki poczt. za. 7 kop. 

Dr. W. DUTKIEWICZ 
ul. lłnwrot l, róg PiotrkowskieJ. 

Chorob]f1 akórne, wener]Foz•• 
i moczopłciowe. 

Przyjmuje od 9-12 r. i od 5-8 
Pa.nie od 4-5 po poł. 20. -

OGłOSZEnIA DRDBnE: 
Icek Ja.kób Kowadło i Ryfka. Kowa· 
dło zgubili pa.sri:port, wyda.ny z Płoc· 

ka. 3007-3 

Jan Kowalln11kl i Wiktorja. Kowalin· 
ska zgubili paszport, wyda.ny z Cho­

cza gub. kali sklej. 8065-B 

Pokój do wynajęcia.. Mo~e być z o· 
świetleniem ela.ktrycznem. Wiado· 

mość w Adm. N. G. Łódzkiej. 

Przybyła. z Ka.lisze. nauczycielka z 
patentem gimnazjalnym poszukuje 

lekcji. Oferty w Administracji dla 
N.O. 

Pocztówki 
z \ł1idokami miasta Łodzit 

do nabycia VI kantórze drukarni J. Grfłdka, Przejazd Nr. 8. 




